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Tak w ięc, poza obow iązkam i Frontu Narodowego i jego organów w  zakresie 
funkcjonow ania system u przedstaw icielskiego w  NRD, jakie w ynikają z przepisów  
prawa, sam e organa Frontu Narodowego nakładają na  siebie dalsze zobowiązania  
w  tym  zakresie. W szystko to służy doskonaleniu m odelu dem okracji socjalistycznej 
w  NRD.

N ależy jeszcze dodać, że w spółpraca posłów  z kom itetam i Frontu Narodowego  
w  zakresie stym ulow ania w spółudziału obyw ateli w  przygotowaniu i realizacji 
ustaw  m a w  NRD rangę zasady konstytucyjnej (ujmuje ją art. 56 konstytucji NRD).

Organa Frontu Narodowego spełn iają także określoną rolę w  funkcjonow aniu  
sądow nictw a państw ow ego i społecznego w  NRD. I tak listę  kandydatów  na sę 
dziów  sądów  okręgow ych i pow iatow ych (realizuje się tu przew idzianą przez kon
stytucje w ielu  państw  socjalistycznych zasadę w ybieralności sędziów) przedkłada  
w  NRD m inister spraw iedliw ości w  porozum ieniu z w łaściw ym  kom itetem  Frontu  
N arodow ego30. Jeśli chodzi o sądy społeczne, to także członków  kom isji rozjem 
czych dla gm in i  m iast pow ołują terenow e organa w ładzy państw ow ej na w niosek  
K om itetów  Frontu N arodow ego31.

Front Narodowy N iem iec Dem okratycznych w raz z rosnącym i jego zadaniam i 
w życiu narodu niem ieckiego i pogłębiającym  się zakresem  jego instytucjonalizacji, 
jest dobrym prognostykiem  kształtow ania się m echanizm ów  życia politycznego w  
N iem ieckiej R epublice Dem okratycznej na przyszłość.

( s t o s u n k i  m i ę d z y  P o l s k ą  i N i e m i e c k ą  R e p u b l i k ą  F e d e r a l n ą  
w  p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  1971 r.)

Układ o podstawach norm alizacji stosunków  w zajem nych m iędzy Polską R zeczą- 
pospolitą Ludową i R epubliką Federalną Niem iec, podpisany w  W arszawie 7 grud
nia 1970 r. przez szefów  rządów i m inistrów  spraw zagranicznych Obu państw, 
jest w ydarzeniem  stanow iącym  w ażny punkt na drodze rozwoju stosunków  m iędzy  
tym i krajami. Podpisanie układu było zam knięciem  okresu w stępnych zabiegów  
na drodze norm alizacji w zajem nych stosunków  oraz uw ieńczeniem  i św iadectw em  
osiągniętej już poprawy, która dokonała się przede w szystkim  na przestrzeni 1970 r. 
i uw idoczniła dobrą w olę rządów obu stron. W w yniku układu grudniowego stw o
rzona została dobra i optym istyczna atm osfera dla przyszłych postępów  norm ali
zacji, a jego znaczenie polega przede w szystkim  na tym, że określa on uzgodnione 
przez obie strony nieodzow ne przesłanki norm alizacji stosunków  m iędzy PRL  
a NRF.

U kład podpisany został przez rządy obu państw, co oznacza, że nastąpiło m iędzy  
nim i m erytoryczne porozum ienie co do treści norm alizacji. Pozostająca jeszcze do 
w ykonania czynność form alna jaką jest ratyfikacja, przenosi problem y będące 
przedm iotem  układu na platform ę w ew nątrzpolityczną obu państw  i jest ich sprawą

80 L. J a n i c k i ,  op. cit., s. 316.
“  Gesetz iiber die gesellschaftlichen Gerichte der DDR (666). Vom 11 VI 1969, ,,GBL” I, 

nr 11 s. 229, § 6 uat. 2.
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w ewnętrzną. O ile  nikt nie przypuszcza, iż ratyfikacja układu przez PRL może 
napotkać na jakiekolw iek trudności, o  ty le problem  ratyfikacji po stronie zachod
nioniem ieckiej, z powodu w ielu  przeszkód o  charakterze politycznym  (nie praw 
nym) pozfostaje w ciąż jeszcze pod znakiem  zap ytan ia1.

Przełom owe znaczenie podpisanego 7 grudnia 1970 r. układu znalazło w yraz w  
licznych oficjalnych enuncjacjach zarówno w  obydwu zainteresow anych krajach, 
jak i poza nim i. Powszechnie- układ ten uznano n ie tylko za poważny przełom  
w  stosunkach polsko-zachodnioniem ieckich w  ciągu ostatnich dziesięcioleci, ale rów 
nież za w ydarzenie 9 podstaw ow ym  znaczeniu dla ukształtow ania system u bez
pieczeństw a zbiorowego w  Europie.

W niniejszym  opracow aniu pom ijam y te fakty, które doprowadziły do podpi
sania układu, gdyż zostały one zebrane i opublikowane zarówno przez stronę polską, 
jak i zachodnioniem iecką. Przykładow o można tu w skazać w ydane przez Centralny  
Ośrodek D okum entacji Prasowej przy Polskiej A gencji Prasow ej (PAP) zbiory 
podstawowych dokum entów i w ypow iedzi w  tej sp raw ie2, a także dokum entację 
w ydaną przez Departam ent Prasy i Inform acji M SZ 3. P o stronie zachodnionie
m ieckiej ukazało się na ten tem at opracow anie źródłowe, w ydane przez Urząd  
Prasy i Informacji rządu NRF 4.

W poniższym  zestaw ieniu pom iniem y także liczne w ypow iedzi oficjalne i ko
m entarze prasowe dotyczące układu, które pojaw iły się po jego podpisaniu do koń
ca 1970 r., gdyż najistotniejsze z nich zostały rów nież zam ieszczone w e w spom 
nianych w yżej w ydaw nictw ach dokum entacyjnych. Zam iarem  naszym  było zesta
w ien ie wydarzeń ilustrujących proces norm alizacji m iędzy PRL i NRF, jego po
stępy i trudności (w ypowiedzi oficjalne, ośw iadczenia, w izyty, rozmowy, um owy  
itp.) w  okresie pierw szego półrocza 1971 r. Z estaw ienie to  przygotowano w  oparciu
o polskie i zachodnioniem ieckie w ydaw nictw a oficjalne oraz prasę. W ykorzystano  
przede w szystkim  „Trybunę Ludu”, „Życie W arszawy”, „Kronikę” (dokumentacja  
prasowa — PRL) oraz „Archiv der G egenw art”, „Bulletin des P resse- und Infor- 
m ationsam t des Bundesregierung”, „Das Parlam ent” „Frankfurter A llgem eine Zei
tung'’, „Die Z eit”, „Die W elt”, „Der Spiegel”, „Suddeutsche Zeitung”, „Der T ages
sp iegel”.

Styczeń 1971 r.

W noworocznym  przem ów ieniu radiow o-telew izyjnym  kanclerz W illy Brandt 
zapow iedział m. in. dążenie NRF do zm niejszenia napięcia w  Europie, czego w stę
pem były zaw arte w  1970 r. układy z ZSRR i Polską. Kanclerz stw ierdził jednak  
równocześnie, że zaw arcie tych układów  nie usunęło całkow icie trudności w  po
rozum ieniu ze W schodem i zaapelow ał o trzeźw e spojrzenie na te sprawy.

Kanclerz Brandt zw rócił się także (4 stycznia) do czołow ych przedstaw icieli 
K ościoła katolickiego (kardynał Doepfner) i K ościoła ew angelick iego (biskup D ietz- 
felbinger) w  NRF z pism em , w  którym  wyraża zadow olenie ze złożonych przez nich 
ośw iadczeń wskazujących na potrzebę pojednania z narodem polskim.

1 O braku przeszkód dla ratyfikacji o charakterze praw nym  pisze L. J a n i c k i  w a rty 
kule N iektóre aspekty ratyfikacji układa z Polską w  prawie państw ow ym  NRF. „Przegląd 
Zachodni” n r  2/1971, ss. 279 - 301.

2 Stosunki Polska — NRF  (wybór dokumentów). W arszawa 1970, 88 ss. oraz Układ PRL — 
NRF (Podstawowe dokum enty  i wypowiedzi). Warszawa 1971, 59 ss.

1 Biuletyn  — Układ m iędzy Polską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Federalną Niemiec
o podstawach normalizacji ich w zajem nych stosunków. W arszawa 1971, 31 ss.

* Der Vertrag zwischen der Bundesrepublik Deutschland und der Volksrepublik Polen. 
Presse- und Inform ationsam t der Bundesregierung. Bonn 1970, 288 ss.
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W dniach od 4 do 6 stycznia odbył się  w  Stuttgarcie regionalny zjazd Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP) z  terenu Badenii-W irtem bergii, w  którym  uczestni
czyło k ierow nictw o tej partii. Przewodniczący FDP, m inister spraw zagranicznych 
NRF, W alter Scheel w  przem ów ieniu na w iecu  po zakończeniu zjazdu w skazał na 
wzrost sam odzielności NRF w  polityce zagranicznej, przede w szystkim  zaś w  poli
tyce w schodniej, co pociąga za sobą w zrost odpow iedzialności NRF w  tej dzie
dzinie. W. Scheel zakom unikował także, że rząd przedstawi Bundestagowi  do ra
tyfikacji układy z ZSRR i Polską dopiero po uregulow aniu sprawy Berlina, bow iem  
polityka w schodnia obejm uje uznanie s ta tus ąuo, którego integralną częścią jest 
także Berlin zachodni w raz z jego pow iązaniam i z R epubliką F ed era ln ą5.

Dnia 5 stycznia przebyw ali w  Związku Radzieckim  z w izytą  przyjaźni I se 
kretarz KC PZPR, E. Gierek i premier PRL, P. Jaroszewicz. Spotkali się  oni z se
kretarzem generalnym  KC KPZR, L. B reżniew em  oraz przew odniczącym  Rady 
N ajwyższej ZSRR, A. Kosyginem . Podczas przeprowadzonych rozmów obie strony  
podkreśliły w ielce pozytyw ne znaczenie układów  zawartych w  1970 r. przez ZSRR 
i Polskę z N iem iecką R epubliką Federalną.

I sekretarz KC PZPR, E. Gierek i prem ier PRL, P. Jaroszew icz złożyli w  dniu
11 stycznia w izytę przyjaźni w  N iem ieckiej R epublice Demoknatycznej. Odbyli tam  
rozm owy z czołow ym i osobistościam i życia politycznego i państw ow ego NRD. Obie 
strony podkreśliły znaczenie układów  zaw artych przez ZSRR i PRL z NRF w ska
zując, że w  ten sposób uznane zostały realia polityczne pow stałe w  w yniku II w oj
ny św iatow ej oraz pow ojennego rozwoju, a  także integralność terytorialna w szyst
kich państw  europejskich i nienaruszalność ich granic, łącznie z granicą na Odrze
i Nysie. Zdaniem obu stron, ratyfikacja i w ejście w  życie tych układów  przyczyni 
się w znacznej m ierze do osłabienia napięcia oraz ustalenia pokoju i bezpieczeństw a  
w  Europie.

Na zaproszenie Polskiego Instytutu Spraw  M iędzynarodow ych (PISM) od 12 do
15 stycznia przebyw ał w  Polsce w iceprzew odniczący K om isji do Spraw Zagranicz
nych w  Bundestagu,  Kurt M attick (SPD). Odbył on w  W arszawie rozm ow y z prze
w odniczącym  Polskiej Grupy U nii M iędzyparlam entarnej i zastępcą przew odniczą
cego Kom isji Zagranicznej Sejm u, A. Starew iczem  i członkam i tej komisji. Spotkał 
się także z w icem inistrem  spraw zagranicznych PRL, A. W illm annem.

W dniach 13 - 14 stycznia przebyw ał w  Bonn w icem inister handlu zagranicznego  
PRL, R. Karski. Przeprowadził on. rozm owy w  M inisterstw ie Gospodarki NRF 
(z min. K. Schillerem  i sekretarzem  stanu J. Schóllhornem ). Tem atem  rozmów był 
dalszy rozwój stosunków  gospodarczych m iędzy PRL a NRF, a przede w szystkim  
spraw y zw iązane z protokołem  handlow ym  na rok 1971 oraz kooperacją przem y
słow ą i naukow o-techniczną. O m ożliw ościach w spółpracy z przem ysłem  zachod- 
nioniem ieckim  R. Karski rozm aw iał z prezesem  federacji izb przem ysłow o-handlo
w ych NRF (Deutscher Industrie  — und Handelstag) O. W olff von Amerongen. Z ło
żył także w izytę sekretarzowi stanu w  M inisterstw ie Spraw  Zagranicznych NRF,
S. von Braunowi.

I sekretarz KC PZPR E. G ierek i prem ier P. Jaroszew icz przebyw ali w  dniu
16 stycznia z w izytą  przyjaźni w  Pradze. Przeprowadzili oni rozm owy z I sekre
tarzem KC KPCz G. H usakiem  oraz przew odniczącym  rządu L. Sztrougalem. Obie 
strony dały wyraz przekonaniu, że istotnym  w kładem  do uregulow ania problem ów  
europejskich były układy zaw arte z NRF przez ZSRR i PRL.

D nia 16 stycznia odbyło się w  M onachium zebranie założycielskie skrajnie pra

1 Na tem at tzw. lunctim  berlińskiego por. także inform acje z 19 stycznia, 28 stycznia, 
24 m aja (Brandt), 14-18 lutego (Wehner), 17-18 lutego (Scheel) oraz 17-25 m aja (Mischnick).
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w icow ej organizacji pod nazw ą N iem iecka U nia Ludowa (Deutsche Volksunion  — 
D VU ). Inicjatorem  jej założenia był w ydaw ca i naczelny redaktor neohitlerow - 
skiego tygodnika „Deutsche N ational-Z eitung”, G. Frey, którego jednogłośnie w y 
brano przewodniczącym  nowej organizacji. Jej zadaniem  m a być zm obilizowanie 
„milczącej w iększości” obyw ateli NRF przeciw ko „sprzecznym z konstytucją, ha
niebnym  układom  z M oskwą i W arszawą”. DVU  zam ierza „budzić św iadom ość pa
triotyczną”, domagać się dla N iem ców  praw  sam ostanow ienia, w alczyć z w szelkim i 
przejaw am i kom unizm u itp. Organem prasowym  DVU  m a być m onachijski dw u
tygodnik „Deutscher Anzedger” 6. Obradujące w  H anowerze (17 stycznia) tzw . zgro
m adzenie federalne A kcji Nanodowo-Liberalnej (NLA) postanow iło pow ołać do 
życia now e stronnictw o pod nazw ą U nia N iem iecka (Deutsche Union  — DU). P o
w ołano 45-osobowy kom itet organizacyjny, w  skład którego w eszło w ielu  przesie
dleńców, członków  dawnej BHE. Przewodniczący N L A  S. Zolgmann uzasadnił tw o
rzenie nowej partii koniecznością przeciw działania lew icy  (SPD  i FDP). W ypow ie
dział się ostro przeciwko ratyfikacji „reakcyjnych” układów  z ZSRR i Polską oraz 
zapowiedział, że będzie się domagał im iennego głosow ania w  Bundestagu  nad raty
fikacją. W yraził też nadzieję, że w  trakcie procesu ratyfikacji z koalicji rządowej 
odejdą dalsi posłowie. U chw alone zasady programowe now ej partii zaw ierają m. in. 
„żądanie przyw rócenia niem ieckiej jedności w  w arunkach w olności” oraz podkre
ślają „prawo N iem ców  do sam ostanow ienia i stron ojczystych”.

Na posiedzeniu frakcji parlam entarnej SPD  (19 stycznia) kanclerz W illy Brandt 
stwierdził, że nie w idzi „żadnego form alnego iunctim  m iędzy układem  NRF - PRL  
a zadawalającym  rozw iązaniem  problem u Berlina. Istnieje m iędzy tym i sprawam i 
tylko pośredni zw iązek czasow y”. W edług ..B iuletynu” SPD,  kanclerz czuł się 
w  obowiązku powtórzyć to stwierdzenie, poniew aż „Odpowiednie w ypow iedzi jego 
m inistra spraw zagranicznych w  tej spraw ie zostały publicznie w ypaczone” 7.

W dniach 19 - 21 stycznia przebyw ała w  W arszawie grupa ekspertów zachodnio
niem ieckich kontynuując rozpoczęte w  r. 1970 rozm owy na tem at rozszerzenia 
kom petencji m isji handlow ych obu krajów. W edług relacji „Stuttgarter Zeitung” 
(z 24 stycznia) w  rozmowach tych osiągnięto znaczne postępy a strona zachodnio- 
niem iecka określiła atm osferę rozm ów jako „doskonałą”.

Także od 19 stycznia (do 25) toczyły się w  W arszaw ie rozm ow y m iędzy polskim
i zachodnioniem ieckim  Czerwonym Krzyżem. W edług w cześniejszych zapowiedzi 
prasowych („Stuttgarter Zeitung” z 15 stycznia.), tem atem  rozm ów m iały być nie  
ustalone dotąd szczegóły techniczne dotyczące w yjazdów  z Polski do NRF ob yw a
teli pochodzenia niem ieckiego. Rzecznik Czerwonego Krzyża NRF ośw iadczył, że 
chodzi przede w szystkim  o uproszczenie form alności związa"nych z w yjazd am i8.

Na zaproszenie Polskiego Instytutu Spraw  M iędzynarodowych przebyw ał w  
W arszawie (20 - 22 stycznia) przew odniczący frakcji parlam entarnej CDU/CSU  w  
Bundestagu  Reiner Barzel. Podczas pobytu w  Polsce Barzel odbył liczne rozm owy  
polityczne, m. in. z m inistrem  spraw zagranicznych PRL S. Jędrychow skim  oraz 
w icem inistram i polskiego MSZ, A. W illm annem  i J. W iniewiczem . Został także 
przyjęty przez I sekretarza KC PZPR E. Gierka i prem iera P. Jaroszewicza. O 
w spółpracy Czerwonego Krzyża NRF i Polski rozm aw iał z przew odniczącym  PCK 
J. Rutkiewiczem .

1 O stanowisku organizacji przesiedleńczych także inform acje z 17 stycznia, 27 lutego,
20 m arca i 30 kwietnia.

1 Por. inform ację z 4 -6  stycznia dotyczącą wypowiedzi W. Scheela na  Zjeździe FDP 
w Stuttgarcie.

8 Inform acje o dalszych rundach rokow ań z 29 kw ietnia i 4 m aja.
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Dnia 21 stycznia R. Barzel w ygłosił odczyt w  PISM -ie, n ie zajął w  nim  jednak  
wyraźnego stanow iska odnośnie do układu PRL - NRF, uznania granicy na Odrze
i N ysie oraz zastrzeżeń CDU/CSU  w obec układu z Polską. W skazał jedynie na m oż
liw ości norm alizacji w  takich dziedzinach, jak w ym iana młodzieży, w spółpraca go
spodarcza, turystyka. Na konferencji prasowej w  W arszawie (22 stycznia) Barzel 
oświadczył, że osiągnął cel jaki sobie postawił. B yło nim  zam anifestow anie w oli 
pojednania, przedstaw ienie stanow iska CDU/CSU,  zapoznanie się z poglądam i pol
skich osobistości życia politycznego i państw ow ego oraz rozpoczęcie praktycznej 
polityki porozum ienia w  drodze konkretnych posunięć. Barzel przyznał także, że 
rozm owy w W arszawie ujaw niły  różnice poglądów, szczególnie w  ocenie układu  
PRL - NRF i zw iązanych z tym  problem ów.

Po pow rocie do Bonn R. Barzel ośw iadczył, że różnice poglądów m iędzy nim  
a polskim i rozm ówcam i odnosiły się przede w szystkim  do spraw y granic, które, 
zdaniem  CDU/CSU, mogą być uregulow ane dopiero w  traktacie p okojow ym 9.

Przewodniczący frakcji parlam entarnej SPD  w  Bundestagu  H. W ehner spotkał 
się 21 stycznia w  Bonn z akredytow anym i tam  przedstaw icielam i polskiej prasy, 
radia i telew izji. Spotkanie było pośw ięcone przygotow aniom  do przyjęcia w  NRF  
delegacji parlam entarzystów  polskich, którzy m ają przybyć na zaproszenie frakcji 
parlam entarnej SPD  10.

D nia 24 stycznia prasa zachodnioniem iecka doniosła, że w  term inie zapow ie
dzianym  przez stronę polską przybyła do NRF pierw sza grupa przesiedleńców  
z Polski. Skierow ani oni zostali do obozu przejściow ego w e  Friedlandzie (Dolna 
Saksonia).

N a zaproszenie frakcji parlam entarnej SPD, w  dniach 24 - 31 stycznia, przeby
w ała w NRF grupa polskich posłów, w  skład której w chodzili m. in. przedstaw iciele  
klubów  i grup poselskich Sejm u PRL pod kierunkiem  A. Starewicza, przew odni
czącego zarządu Polskiej Grupy U nii M iędzyparlam entarnej. Parlam entarzyści pol
scy aostałi przyjęci przez prezydenta H einem anna, kanclerza Brandta, m inistra  
spraw  zagranicznych Scheela, przew odniczącego Bundestagu  von Hassela. D elega
cja odbyła także szereg rozm ów z czołow ym i osobistościam i życia politycznego NRF, 
była obecna w  Bundestagu  podczas w ygłaszania przez W. Brandta „orędzia o stanie 
narodu” oraz przysłuchiw ała się fragm entow i obrad zjazdu CDU  w  Dusseldorfie.

Oceniając w yniki podróży, przew odniczący delegacji A. Starew icz pow iedział, 
że celem  jej było torow anie drogi dla norm alizacji stosunków  m iędzy PRL - NRF. 
Stw ierdził, że na podstaw ie licznych rozm ów i kontaktów  przekonano się, iż  wśród 
w iększości społeczeństw a zachodnioniem ieckiego ratyfikacja układu z Polską i pełna 
norm alizacja w zajem nych stosunków  cieszy się poparciem.

W dniach 25 - 27 stycznia odbył się  w  D usseldorfie X V III zjazd CDU. Przew od
niczący frakcji parlam entarnej tej partii, R. Barzel, w ypow iedział się krytycznie 
na tem at polityki w schodniej rządu Brandta-Scheela, określając ją jako politykę  
słabości, akceptującą radziecką hegem onię w  Europie w schodniej aż  po Labę. W od
niesieniu do stosunków  polsko-zachodnioniem ieckich Barzel przedstaw ił stanow i
sko CDU  w  tej spraw ie, realizow ane przez kolejne rządy chrześcijańskiej dem o
kracji. Pow ołując się na sw oją w izytę w  Polsce ośw iadczył, że w  czasie pobytu  
w  W arszawie konsekw entnie reprezentow ał stanow isko CDU  sprowadzające się do 
stwierdzenia, że tylko traktat pokojow y m oże ostatecznie ustalić granice, ale w spół
praca m iędzy N iem cam i i Polakam i n ie m usi na to czekać. Barzel w yraził przeko-

» O wizycie R. Barzela w Polsce por. także inform ację 25 - 27 stycznia.
10 O wizycie polskich parlam entarzystów  w  NRF por. inform ację z 24-31 stycznia.
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nanie, że w  najbliższym  czasie m ożna w  tej dziedzinie oczekiw ać znacznej popra
w y. Relacjonując sw oją w izytę w  Polsce, Barzel pow iedział, że w  W arszaw ie za 
pew niono go, iż Polska gotow a jest do:
— pow ołania polsko-zachodnioniem ieckiej izby przem ysłow o-handlow ej,
— popierania w ym iany gospodarczej, naukowej i kulturalnej m iędzy obu krajami,
— rozw ijania w ym iany m łodzieży m iędzy Polską i NRF,
— rozw ijania ruchu turystycznego.
Oceniając w yniki sw ych rozm ów w  Polsce Barzel stw ierdził, że są one konkretniej
sze i znaczą w ięcej niż to „co przyw iózł z W arszawy Brandt”.

Dnia 28 stycznia kanclerz W. Brandt przedstaw ił Bundestagowi  sprawozdanie 
rządu „o stanie narodu”, w  którym  zajął się także problem am i zw iązanym i z poli
tyką w schodnią sw ego rządu. Podkreślił z naciskiem , że polityka w schodnia NRF  
znalazła jednom yślne poparcie jej sprzym ierzeńców, czego dow iodły nie tylko roz
m ow y w  cztery oczy, lecz także oficjalne w ystąpienia kierow niczych osobistości 
tych państw  podczas konferencji różnych organizacji zachodnioeuropejskich.

We fragm encie sw ego w ystąpienia kanclerz w yraził solidarność z przesiedleń
cami ze wschodu, którzy „stracili sw oją ojczyznę” i w ypow iedział się przeciwko  
tym, którzy chcieliby wśród nich w yw ierać w rażenie jakoby podpisanie układu  
z Polską uniem ożliw iło im  powrót do dawnej ojczyzny.

„Jeżeli dzisiaj jesteśm y gotow i w  im ię pokoju w ychodzić z istniejących  
w  Europie granic — pow iedział Brandt — to znaczy istniejących także w e  
w schodniej Europie, i je respektować, to  n ie oznacza to w cale uznaw ania albo  
m ilczącej zgody na w ypędzenie N iem ców  z tych terenów  w  r. 1945 i 1946. 
W ojnę jednak — jak w szyscy w iem y — przegraliśm y n ie  dopiero teraz, a o po
staw ie zagranicznych m ocarstw  w  tej sprawie, łącznie z naszym i najbliższym i 
sojusznikam i, m ożna się było od daw na przekonać i poinform ow ać”. Przez 
"układ z grudnia 1970 r. „chcem y zniw eczyć bariery m iędzy n iem ieckim  i pol
skim  narodem, bariery które w yniknęły z ciężkiego historycznego dziedzictwa, 
w  szczególności z II w ojny św iatow ej (. . . )  Straty pow stałe przy w ypędzeniu  
dotyczyły nie tylko podstaw  m aterialnej egzystencji, lecz także utraty terenu, 
który w nosił w ielk ie  św iadczenia i w kłady do niem ieckiego życia  kulturalnego
i duchowego. Rząd federalny chce to dziedzictw o kulturalne pomóc pielęgno
w ać”.

Kanclerz przyznał, że R epublika Federalna nie m ogła zapew nić przesiedleńcom  
pełnego ekw iw alentu  za ich straty m aterialne, jednak w  w iększości w ypadków, 
dzięki ich osobistej dzielności i korzystnem u rozw ojow i gospodarczemu, nastąpiła  
gospodarcza integracja. Brandt zw rócił się do w szystkich obyw ateli, którzy „nie 
m usieli w ojny opłacić utratą stron ojczystych” o zrozum ienie i  pomoc dla tych, 
którzy „w ciąż jeszcze n ie czują się u nas całkiem  w  dom u”. Pow iedział także, że 
dzięki układow i z Polską

„w iele rodzin będzie m iało w idoki na przyjęcie u  siebie żyjących tam  krew 
nych (. . . )  w  tych dniach przybyw ają do R epubliki Federalnej pierw sze m niej
sze grupy. N iektórym  z tych ludzi przestaw ienie się na życie u nas nie przyjdzie 
początkow o łatw o. Rząd federalny i rządy krajów  będą czyniły co leży  w  ich  
mocy. W ym aga to jednak w spółdziałania w szystkich obyw ateli, aby tym  N iem 
com, którzy przyjeżdżają do nas zm niejszyć trud przyzw yczajenia się i  rozpo
czynania na now o”.
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Odnośnie do ratyfikacji układów  ze Związkiem  Radzieckim  i Polską Brandt 
ośw iadczył, że rząd przedłoży je Bundestagowi  do ratyfikacji „dopiero po zadaw ala
jących w ynikach rokowań czterech m ocarstw  w  spraw ie poprawy sytuacji w  i wokół 
B erlina”. Zaapelował jednak rów nocześnie do w szystkich obyw ateli w  Republice 
Federalnej „aby niezależnie od tego, skąd pochodzą, w n ieśli swój w kład w  to, by 
pojednanie z narodem polskim  stało się trw ałą rzeczyw istością” 11.

Luty 1971 r.

W W arszawie, w  M inisterstw ie H andlu Zagranicznego nastąpiło (6 lutego) pa
rafow anie protokołu o w ym ianie tow arowej m iędzy Polską a NRF na rok 1971. 
Został on uzgodniony w  ramach w ielo letn iej um ow y o w ym ianie handlow ej, w sp ó ł
pracy gospodarczej i naukow o-technicznej na lata 1970 - 1974. Parafow any protokół 
stwarza podstaw y dla rozszerzenia w ym iany tow arowej M iędzy obu państwam i, 
szczególnie w  dziedzinie eksportu polskich tow arów  przem ysłowych. Protokół ma  
zostać podpisany w  W arszawie po przeprowadzeniu przez stronę zachodnioniem ie- 
cką odpow iedniego postępow ania w  EWG 12.

Uzgodnienie i parafow anie w yżej w ym ienionego protokołu poprzedziły dw u
stronne rozm ow y, które toczyły s ię  w  W arszawie w  dniach 26 styczn ia  — 6 lutego. 
Przedm iotem  ich były liczne problem y z zakresu bilateralnych stosunków  gospodar
czych, m. in. konkretne problem y kooperacji gospodarczej, ram y i zakres w spółpracy  
naukow o-technicznej, stałe przedstaw icielstw a firm  zachodnioniem ieckich w  Polsce, 
a także sprawia utw orzenia sekcji zachodnioniem ieckiej w  Polskiej Izbie Handlu 
Zagranicznego i pow ołania jej odpow iednika w  NRF.

D nia 7 lutego na zakończenie dyskusji na VIII P lenum  KC PZPR głos zabrał
I sekretarz KC E. Gierek, który w  sw oim  w ystąpieniu  podkreślił m. in. doniosłe 
znaczenie układu o podstawach norm alizacji stosunków  m iędzy PRL a NRF dla  
bezpieczeństw a w  Europie.

Na zaproszenie Polskiej Grupy U nii M iędzyparlam entarnej przebyw ał w  P ol
sce (14 - 18 lutego) przew odniczący frakcji SPD  w  Bundestagu  i w iceprzew odniczący  
tej partii, Herbert W ehner. Przeprowadził on rozm owy z przewodniczącym  Rady 
Państw a J. C yrankiewiczem , prem ierem  P. Jaroszew iczem , m arszałkiem  Sejm u
D. Gałajem, w icem arszałkiem  A. W erblanem. W ygłosił także w  Sejm ie odczyt na 
tem at Poszukiwanie po li tyk i  pokoju,  w  którym  stw ierdził, że układy zawarte przez 
NRF z ZSRR i Polską stanow ią n iezw ykle doniosły i konstruktywny elem ent w  po
lityce europejskiej. Ich znaczenie polega przede w szystkim  na tym, że:
— rząd B randta-Scheela zrezygnow ał z polityki „w yłącznego reprezentow ania na

rodu niem ieckiego” i układy z innym i państw am i zaw iera obecnie w yłącznie  
w e w łasnym  im ieniu;

— rząd NRF uznał nienaruszalność w szystkich granic w  Europie, jak rów nież in te
gralność w szystkich państw  europejskich ośw iadczając jednocześnie w  układzie 
z ZSRR, że n ie  ma i m ieć nie będzie żadnych roszczeń terytorialnych;

— zachodnioniem ieckie poszukiwania polityki pokoju są szansą zarówno dla na
rodu niem ieckiego, jak rów nież d la innych narodów Europy.
Jeżeli chodzi o ratyfikację układu w arszaw skiego w  Bundestagu  to, zdaniem  

W ehnera, będzie ona m ożliw a jeszcze w  tym  roku, gdyż na podstaw ie obecnego

11 Por. Bericht zur Lage der Nation, abgegeben von Bundeskanzler W illy Brandt vor dem  
Deutschen Bundestag am 28 I 1971, ss. 3, 8 -9  (W': „Bericht der Biundesiregienmg und Materia- 
lien zur Lage der N ation”. Bundesmimister fiir Imnerdeutsche Beziehungen 1971).

1! O podpisaniu protokołu por. informację; z 6 kwietnia.
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stanu rozmów można liczyć na pom yślny rezultat czterom ooarstwowych rokowań  
w  spraw ie Berlina w  ciągu najbliższych m iesięcy. Z chw ilą ich pom yślnego zakoń
czenia rząd NRF będzie m ógł pod koniec bieżącego -roku zainicjow ać proces ra ty 
fikacji układów  z ZSRR i PRL. W ehner w yraził przekonanie, że Bundestag  będzie 
dysponow ał potrzebną do ratyfikacji w iększością.

Po powrocie do NRF H. W ehner stw ierdził w  Hamburgu podczas rozm owy 
z przedstaw icielam i prasy, że jego rozm owy w  Polsce stanow iły w kład do dalszej 
norm alizacji stosunków  polsko-zachodnioniem ieckich. Zauważył, iż  w  rozmowach  
stale wracano do problem u bońskiej polityki w schodniej, przy czym W ehner pod
kreślał, że NRF nie prowadzi polityki „okrążania” NRD. Pow iedział także, że nie 
w idzi żadnych szczególnych trudności zw iązanych z ratyfikacją układu. W związku  
z problem atyką gospodarczą, która stanow iła także przedm iot rozmów, W ehner 
powiedział, że należy w krótce oczekiw ać polskich propozycji w  spraw ie in tensyfi
kacji współpracy gospodarczej, m. in. w  zakresie kooperacji firm  obu krajów.

W dniach od 17 do 18 lutego przebyw ał w  W aszyngtonie m inister spraw  zagra
nicznych NRF W. Scheel. Po rozmowach z prezydentem  N ixonem , ośw iadczył przed
staw icielom  prasy, że stanow isko rządu USA popierające bońską politykę w schod
nią nie zm ieniło się. Scheel ośw iadczył także, iż  m iędzy uregulow aniem  sprawy  
B erlina a ratyfikow aniem  układów  z M oskwą i W arszawą nie istn ieje sztywne  
iunctim, ale zw iązek rzeczowy, poniew aż n ie da się z tych spraw  w yłączyć kw estii 
B erlina stanowiącego głów ną przyczynę napięcia w  Europie.

Na zaproszenie Polskiego Instytutu Spraw M iędzynarodowych przebyw ał w  
Polsce (25 lutego - 3 marca) prezes C entralnego K om itetu N iem ieckich K atolików  
A lbrecht Beckel, pełniący także funkcję nadburm istrza w  Munster. W czasie sw ego  
pobytu w ygłosił on odczyty w  PISM -ie i na K atolickim  U niw ersytecie Lubelskim  
oraz odbył szereg rozm ów z polskim i działaczam i państwow ym i. Ponadto spotkał 
się w  K rakowie z kardynałem  W ojtyłą oraz w e W rocławiu z arcybiskupem  K o
m inkiem  a także z  posłam i katolickim i koła poselskiego „Znak”. W ziął również 
udział w  dyskusjach z redaktoram i czasopism: „Więź” d „Tygodnik P ow szechny”.

W dniach 26 - 28 lutego w e Frankfurcie nad M enem  odbył się kongres pod ha
słem  „Pokój z Polską”, zorganiz»wany przez kilkanaście organizacji zachodnionie
m ieckich od la t już podejm ujących starania o poprawę stosunków  m iędzy Polską  
a NRF, na gruncie uznania granicy na Odrze i N ysie. W kongresie tym  w zięła  
udział liczna delegacja p o lsk a 13.

Związek W ypędzonych (BdV), będący głów ną organizacją przesiedleńców  zor
ganizow ał w  Bonn w iec protestacyjny przeciwko polityce w schodniej rządu Brandta. 
W im prezie w zięło  udział około 2 000 osób, a  obok przywódców organizacji rew izjo
nistycznych przem aw iali także praw icow i działacze CDU/CSU.

Prezes BdV,  poseł do Bundestagu  z ram ienia CDU, Herbert Czaja pow iedział, 
że układy zaw arte z ZSRR i Polską uznają czw artą część N iem iec za straconą
i akceptują podział pozostałej części N iem iec bez uzyskania w  zam ian najm niejszego  
naw et św iadczenia z drugiej strony. Zdaniem  Czaj i, rząd SPD/FDP  rezygnuje 
z tego, co przed 25 laty  nie było ani stracone, ani przegrane.

W iceprezes B dV  i przew odniczący ziom kostw a „Ślązaków”, poseł do Bunde
stagu  z ram ienia SPD, Herbert Hupka ośw iadczył m. in., że przyszłość W rocławia, 
Szczecina i K rólew ca jest sprawą nie tylko przesiedleńców , lecz w szystkich N iem 
ców. Jego zdaniem , w  w alce o „prawa N iem ców ” i przy rozw ażaniu kweStii „przy
szłych granic” przyjąć należy za punkt w yjścia granice z 1937 r.

** Sprawozdanie z tego kongresu zob. w „Przeglądzie Zachodnim” nr 2/1971, ss. 525 - 529.
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Przewodniczący organizacji krajowej CSU  w  H esji A lfred Dregger, reprezen
tujący praw icow e skrzydło chadecji, polem izow ał z argum entem  kanclerza Brandta, 
że w  polityce w schodniej rząd nie w yrzeka się niczego, co n ie byłoby już dawno  
przegrane. W edług Dreggera, rząd federalny „odrzucił dziś jako balast to, czego 
w yrzeczenia się n ie sugerowtały naw et zw ycięskie m ocarstwa po II w ojnie św ia 
tow ej”.

Baran von und zu G uttenberg, poseł do Bundestagu  z ram ienia CSU  deklaro
w ał rów nież solidarność z przesiedleńcam i. Zaprzeczył, jakoby zw alczające politykę  
w schodnią Brandta siły  składały się z „nacjonalistów, ultrapraw icow ców  i w iecznie  
w czorajszych” i utrzym ywał, że opozycja w obec tej polityki n ie m a nic wspólnego  
„z narodowym  patosem  czy m anią w ielkości”.

*

M arzec 1971 r.

We Frankfurcie nad M enem  zorganizowano, przy w spółudziale w ładz m iej
skich „Dni polskie” (1 -1 4  marca). Z łożyło się na  n ie  w ie le  .wystaw, pokazów fil
m ow ych oraz prelekcji z  udziałem  przedstaw icieli Polski, pośw ięconych m. in. róż
nym  aspektom  przyszłej norm alizacji stosunków  m iędzy PRL i N R F u .

„Trybuna Ludu” z 9 m arca inform ow ała, że w  w ielu  m iastach NRF pow stają  
K om itety In icjatyw y O byw atelskiej na rzecz ratyfikacji układów  z Polską i ZSRR. 
Prowadzą one kam panię mającą doprow adzić do jak najszybszego wprowadzenia  
w  życie (ratyfikacji) tych układów. W skład kom itetów  w chodzą przedstaw iciele  
w ielu  w arstw  społecznych. W ystosowują oni m. in. apele, organizują w iece, zb ie
rają podpisy pod w nioskam i o  ratyfikację. Tak np. od grudnia ub. r. kom itety  
takie działają w  D usseldorfie, Stuttgarcie oraz pod nazw ą „Akcja O byw atelska” 
w  Hanowerze.

„Życie W arszaw y” z 14 m arca doniosło, że w  Polsce, na zaproszenie Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego, przebyw ała z tygodniow ą w izytą grupa przedstaw icieli 
zachodnioniem ieckich izb przem ysłow o-handlow ych. D elegacji przew odniczył pre
zydent Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  H anowerze P, von Bism arck, będący także 
rzecznikiem  „Ziom kostwa Pom orzan”. W trakcie rozm ów prowadzonych z Polską  
Izbą H andlu Zagranicznego rozw ażano m ożliw ości kooperacji przem ysłow ej m ię
dzy Polską a NRF oraz utw orzenia w  W arszaw ie zachodnioniem ieckiej Izby H andlo
w ej. P. von Bism arck został także przyjęty w  M inisterstw ie Spraw Zagranicznych  
przez A. W illm anna.

D nia 19 m arca na sesji zgrom adzenia generalnego C entralnego K om itetu K ato
lików  N iem ieckich  (Zentral K o m itee  der  D eutschen K a tholiken  — ZDK)  w  Bonn  
m iała m iejsce burzliw a dyskusja dotycząca stosunku do Polski. W yw ołana ona zo
stała w ypow iedzią prezesa Z D K  A. Beckela, który po tygodniow ym  pobycie w  P o l
sce 16 ośw iadczył m. in., że

„to, co stanow i treść układu m iędzy NRF a Polską —  uznanie polskich granic 
zachodnich, w yrzeczenie się stosow ania przem ocy i zrezygnow anie z m yśli, iż 
granice m ożna zm ienić w  drodze rokowań — jest w  zasadzie bezsporne dla 
niem ieckich katolików ”.

W ypow iedź B eckela spotkała się z ostrym  protestem  działaczy organizacji przesie
dleńczych i niektórych członków  CDU, którzy zagrozili opuszczeniem  obrad ZDK,

11 Por. także inform ację z 25 m arca - 4 kw ietnia o podobnej imprezie w Hamburgu. 
15 Por. także inform ację z 25 lutego - 3 m arca o wizycie A. Beckela w  Polsce.
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jeżeli dojdzie dio oficjalnego uznania przez Z D K  granicy na Odrze i Nysie. Beckel 
zmuszony został do potraktowania sw ej w ypow iedzi jako w yrazu jego osobistych  
poglądów, a nie jako oficjalną w ypow iedź prezesa ZDK.

N a sesji przyjęto rezolucję, która w praw dzie w ypow iada się za pojednaniem  
z Ptolakiami, ale rów nocześnie sprzeciw ia się jakiejkolw iek próbie posługiw ania  
się autorytetem  Kościoła zarów no na rzecz układów  z ZSRR i Polską, jak i prze
ciw ko nim. U chw alona rezolucja jest w yrazem  kom prom isu m iędzy różnym i gru
pami w  ramach Z D K  (działacze przesiedleńczy, członkow ie „Bensberger K reis” par
lam entarzyści CDU  oraz socjaldem okratów). W ypowiada się ona na rzecz nasilenia  
kontaktów m iędzy kościołam i w  NRF i Polsce, proponuje organizow anie sem ina
riów ośw iatow ych dla m łodzieży i dorosłych oraz urządzanie przez akadem ie kato
lick ie sesji naukowych na tem at Polski z udziałem  zaproszonych z Polski referen
tów. Zdaniem ZDK,  należy krytycznie przeanalizować podręczniki szkolne oraz 
zw iększyć w ysiłk i zm ierzające do lepszego załatw ienia sprawy odszkodow ań dla 
Polaków, którzy w  czasie w ojny doznali pow ażnego uszczerbku na zdrowiu w sku
tek naruszenia praw człowieka.

W dniu 20 m arca z udziałem  2200 osób odbyła się  w  Brunszw iku dem onstracja  
zorganizowana przez „Ziomkostwo Ślązaków ” z okazji 50 rocznicy plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Podczas tej im prezy referat w ygłasza ł prem ier Dolnej Saksonii 
Kubel, który pow iedział m. in., że w  tej chw ili m ożliw e jest rozpoczęcie now ego  
etapu w  stosunkach m iędzy N iem cam i i Polakam i oraz że nie należy „pozostawiać 
otw artej kw estii granic, czas n ie pracow ał bow iem  dla N iem ców , a  m iliony P ola
ków urodziły się już na w schód od Odry i N ysy i uw ażają ten kraj za sw oją o j
czyznę”. Stw ierdzenie to spotkało się z gw ałtow nym i protestam i uczestników  de
monstracji, gw izdy i obelgi k ierow ane pod adresem  K ubela uniem ożliw iły m u kon
tynuow anie referatu i zm usiły do opuszczenia sali. Organizacja SPD  w  Brunszwiku  
ostro potępiła aw antury na w iecu  i zażądała w strzym ania subw encji w ładz kom u
nalnych dla organizacji przesiedleńczych.

W dniach od 25 m arca do 4 kw ietn ia  odbyw ały się w  Hamburgu ?,Dni P o l
sk ie” zorganizowane pod patronatem  burm istrza m iasta przez A ktionscentrum  H am 
burger Jugendverbande,  ośrodek zrzeszający organizacje m łodzieżow e zw iązków  za
w odowych. Pnogram obchodów  „Dni P olsk ich” był n iezw ykle bogaty i  urozmaicony. 
Odbyło się szereg spotkań dyskusyjnych na tem aty polityczne, kulturalne i socjalne, 
jak rów nież w ystępy polskich zespołów, projekcje polskich film ów  fabularnych
i krótkom etrażowych, w ystaw y pośw ięcone 25-leciu Ziem Zachodnich, polskiem u  
plakatowi, grafice, architekturze, książkom  i płytom.

K w iecień 1971 r.

Do W arszawy przybył (2 kw ietnia) z okazji otw arcia przez zachodnioniem ieckie  
lin ie lotnicze stałego połączenia lotniczego m iędzy Frankfurtem  nad M enem  a War
szaw ą m inister kom unikacji i transportu NRF Georg Leber. M inister, będący rów 
nież członkiem  K om itetu C entralnego N iem ieckich K atolików  i utrzym ujący dobre 
stosuftki z episkopatem  niem ieckim  złożył 3 kw ietn ia  pryw atną w izytę kardynałow i
S. W yszyńskiem u. B ył to pierw szy osobisty kontakt głow y K ościoła katolickiego  
w  Polsce i św ieckiego przedstaw iciela zachodnioniem ieckich katolików. W edług rela
cji „Le M onde” ( 4 - 5  kw ietnia) rozm owy dotyczyły m. in. problem ów  zw iązanych  
z diecezjam i na polskich Ziem iach Zachodnich. Po pow rocie do NRF L eber ośw iad
czył, że  n ie  prowadził z kardynałem  W yszyńskim  żadnych rozm ów politycznych.

Organ D K P  „Unsere Z eit” dnia (3 kw ietnia) opublikow ał tekst w yw iadu  udzie
lonego przedstaw icielow i tego pism a przez w icem inistra spraw  zagranicznych PRL
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A. W illm anna, w  którym stw ierdził on m. in., że pream buła układu z 7 grudnia
1970 r. zaw iera deklarację o  w oli oczyszczenia drogi norm alizacji ze wszystkich  
przeszkód. N a pytanie korespondenta, jakie z tego w ynikają praktyczne wnioski 
dla NRF, W illm ann ośw iadczył, że „wym aga to zm ian w  ustaw odaw stw ie NRF, 
a m ianow icie tych ustaw, które n ie  są zgodne z układem ”. Z pream buły w ynikają  
także konsekw encje dla system u ośw iatow ego NRF. Oznaczać to pow inno m. in. 
także polityczną elim inację sił i organizacji odw etow ych z życia społecznego i poli
tycznego.

W W arszawie podpisany został (6 kw ietnia) w  M inisterstw ie Handlu Zagranicz
nego, parafowany dw a m iesiące w cześn ie jI6, protokół o tegorocznej w ym ianie to- 
w arow o-handlow ej m iędzy PRL a  NRF. Przew iduje on w  porównaniu z rokiem  
ubiegłym , w zrost zachodnioniem ieckich kontyngentów  im portow ych z Polski o 10*Vo. 
W ciągu r. 1970, w  porównaniu z poprzednim i latam i, ogólny obrót m iędzy Polską  
a NRF w zrósł o 22°/o (do sum y 1,4 mld marek), R epublika Federalna zw iększyła  
im port o 40'Vo (do sum y 744 m in marek) a eksport do Polski o W/o (do sumy 
658 min marek).

„Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 15 kw ietn ia oraz radio szw edzkie, a za 
nim i szereg innych gazet NRF, podało, pow ołując siię na  rzekom e „polskie koła dy
plom atyczne” w  Sztokholm ie, że w ładze polskie są zaniepokojone stagnacją w  sto
sunkach polsko-zachodnioniem ieckich, a szczególnie odw lekaniem  się ratyfikacji. 
W skazuje się, jakoby Polska była zainteresow ana w  ratyfikacji układu n iezależ
nie od porozum ienia w  spraw ie Berlina, z czym, jak wiadomo, NRF w iąże warunek  
ratyfikacji układu z ZSRR. W spraw ie tej w ypow iedział się na konferencji praso
wej zastępca rzecznika rządow ego R. von W echmar stwierdzając, że rząd federalny  
nie ma potw ierdzenia z żadnych innych źródeł, jakoby rząd polski był zaintere
sow any w cześniejszą (przed układem  ZSRR - NRF) ratyfikacją układu w arszaw 
skiego. W iadomość podana przez „FAZ” została zdem entowana przez stronę polską.

Na IX Plenum  KC PZPR I sekretarz KC E. Gierek złożył w  dniu 16 kw ietnia  
spraw ozdanie z obrad X X IV  Zjazdu KPZR. Odnośnie do problem ów bezpieczeń
stw a i pokoju w  Europie pow iedział on m. in .:

„Podzielam y opinię L. B reżniew a, że w  Europie otw ierają się now e per
spektyw y zw łaszcza dzięki pow ażnem u zw rotow i w  stosunkach m iędzy krajami 
socjalistycznym i a  NRF. Polska w niosła istotny w kład do odprężenia w  Euro
pie, w  tym  do procesu norm alizacji stosunków  m iędzy krajam i socjalistyczny
mi a  N iem cam i zachodnim i, zapoczątkowanego układem  m oskiew skim  z 12 
sierpnia 1970 r. D oniosłe znaczenie ma także układ m iędzy PRL a NRF, zawarty  
w  W arszaw ie w  dniu 7 grudnia ub. r. Podobnie jak ZSRR, Polska niejednokrot
n ie podkreślała, że jest gotow a w ykonać w ynikające z układu zobowiązania. 
Jednakże dziś postęp w  norm alizacji stosunków  zależy w yłącznie od stanow i
ska NRF, a przede w szystkim  od ratyfikacji zaw artych układów ”.

E. Gierek pow iedział także, że dla całkow itej norm alizacji stosunków  w  Euro
pie środkowej konieczne jest uznanie przez NRF za n iew ażny układu m onachij
skiego oraz uregulow anie stosunków  m iędzy NRF a NRD na zasadach ogólnie 
przyjętych norm prawa m iędzynarodowego. N ie bez znaczenia dla odprężenia by
łoby także przyjęcie do ONZ obu państw  niem ieckich.

„Reinicher Merkur” z dnia 16 kw ietnia inform ow ał o  inauguracyjnym  posie
dzeniu kom itetu, które odbyło siię w  Bonn przygotow ującego utw orzenie pierw szego

11 Por. inform ację o parafow aniu protokołu z 6 lutego.
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gim nazjum  polskiego dla 2000 osób. N a czele kom itetu stoi polski prałat S. Janusz 
z Mannheim. Inicjatyw a utw orzenia gim nazjum  w yszła  od K ościoła katolickiego, 
który wraz z rządem federalnym  i rządami krajow ym i m a ponosić koszty jego  
utrzym ania. Podobne instytucje a m ianow icie gim nazja w ęgierskie, łotew skie  
oraz ukraiński internat i uniw ersytet w  Monachium, jak rów nież rumuńska b ib lio
teka w e Freiburgu istn ieją od dawna, aczkolw iek polska m niejszość narodowa jest 
bez porównania liczniejsza od w ym ienionych.

„Kólner Stadt A nzeiger” z  29 kw ietnia poinform ow ał o rozpoczętej w  W arszawie 
kolejnej rundzie rozm ów m iędzy polską i  zachodnioniem iecką organizacją Czer
wonego Krzyża. Przedm iotem  rozm ów m a być przede w szystkim  uspraw nienie  
w yjazdów  z Polski do NRF osób pochodzenia niem ieckiego n .

W czasie „godziny pytań” w  Bundestagu  doszło (30 kw ietnia) do burzliwej 
dyskusji na tem at organizacji przesiedleńczych, w  związku z interpretacją układu  
z 7 grudnia 1970 r. przez stronę polską. D eputow ani CT>U/CSU dom agali się od parla
m entarnego sekretarza stanu w  bońskim  MSZ, Moerscha, złożenia ośw iadczenia, 
że zw iązki przesiedleńcze działają w  ramach nakreślonych przez konstytucję. 
O świadczenie takie m iałoby być odpow iedzią na w ysuw ane przez Polskę zarzuty, 
że zw iązki przesiedleńcze są organizacjam i odw etowym i. W odpow iedzi Moersch  
stwierdził, że nie da się skłonić do udzielenia, odpow iedzi, która m ogłaby ucho
dzić „za zryczałtowaną am nestię dla w szystkich politycznych głupstw  w  N R F”. P o
w iedział także, że zw iązki przesiedleńcze w  sw ych statutach honorują wprawdzie  
konstytucję, ale na w iecach i zgromadzeniach reprezentują często inne stanowisko. 
Dla przykładu pow ołał się na w iec przesiedleńców  w  Bonn (27 lutego), który przy
pom niał mu „w sposób bardzo nieprzyjem ny słow nik narodow oniem ieckiej prasy 
z czasów w eim arskich”.

Jeżeli chodzi o problem y ratyfikacji układu Polska - NRF, to rzecznik odm ów ił 
w dawania się „w przedw czesną debatę ratyfikacyjną”. Odpowiadając na pytania  
dotyczące trudności zw iązanych z akcją łączenia rodzin, Moersch pow iedział, że 
rząd polski nie chce, by akcja ta prow adziła cio w erbunku siły  roboczej w  jego 
kraju. Podał rów nież, że od stycznia do końca kw ietn ia br. przesiedliło się z Polski 
6500 osób, tj. w ięcej, n iż w  ciągu całego roku 1970.

Maj 1971 r.

„Stuttgarter Zeitung”, pow ołując się na inform acje kierow nika Służby Poszu
kiw ań Czerwonego Krzyża w  NRF Kurta W agnera, przedstaw ił dnia 4 maja stan 
akcji łączenia rodzin, rozpoczętej po podpisaniu układu z Polską.

K. W agner prowadził w  Polsce, wraz z przedstaw icielam i bońskiego MSZ, 
2-dniow e rozm owy z przedstaw icielam i Polskiego C zerwonego Krzyża i rządu p o l
skiego. Przedm iotem  rozm ów w  W arszawie była m. in. w ykładnia pojęcia „osioba
o bezsprzecznie niem ieckiej narodow ości”, przy czym uzyskano zapew nienie strony 
polskiej, że w  przyszłości także N iem cy n ie  posiadający rodzin w  NRP będą mogli 
z Polski wyjechać.

„Stuttgarter Zeitung” z dnia 6 maja podał inform ację, że ham burskie biuro 
podróży Bruhn-lnternationale Transporte,  w e w spółpracy z w arszaw skim  „Or
bisem ” i radzieckim i biuram i podróży podjęło w  tym  sezonie po raz pierw szy  
organizację autobusowych w ycieczek turystycznych przez Polskę i Związek Ra
dziecki.

11 Bliższe Inform acje na ten  tem at w  notatce z i  m aja.
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Nia centralnej uroczystości z okazji 50-lecia III Pow stania Ś ląskiego i 26 rocz
nicy zw ycięstw a nad hitleryzm em  w  K atow icach (8 m aja) prem ier P. Jaroszew icz 
w ygłosił przem ów ienie, w  którym  zajął także stanow isko odnośnie do -normalizacji 
stosunków  m iędzy PRL a NRF.

„Chcemy w ierzyć — stw ierdził m. in. —  że rząd kanclerza Brandta, zgodnie 
z w ielokrotnie składanym i deklaracjam i, jest rzeczyw iście zainteresow any w  p e ł
nej norm alizacji stosunków  z Polską i pozostałym i państwam i socjalistycznym i. 
Na dowód tego pow inien m ożliw ie szybko i jednocześnie rozpocząć procedurę 
ratyfikacyjną, zarówno układu z ZSRR, jak też układu zaw artego z Polską. 
Ratyfikacja układu utorow ałaby drogę do naw iązania stosunków  dyplom atycz
nych i pełnej norm alizacji naszych stosunków  z N RF”.

„W dziedzinie naszych stosunków  dwustronnych —• m ów ił dalej P. Ja
roszew icz — można Odnotować pew ne postępy. Stanow ią one w yraz naszej 
dobrej w oli rzeczyw istej poprawy stosunków  m iędzy Polską a NRF. D oce
niam y także w tej m ierze znaczenie nowej polityki w schodniej rządu kanclerza  
Brandta. Mamy jednak praw o w ym agać, aby deklaracje rządu NRF poparte 
zostały praktycznym i krokami, zm ierzającym i do poprawy stosunków. Dotyczy 
to  także okresu przed ratyfikacją układu, w  którym  m ogłyby być osiągnięte  
w iększe postępy w  naszej w spółpracy, zw łaszcza gospodarczej”.

W Rumunii, w  dniach 17 - 20 m aja przebyw ał z w izytą  oficjalną prezydent 
NRF G. Heinem ann. W toaście w ygłoszonym  na przyjęciu u prezydenta Ceaucescu, 
naw iązując do polityki w schodniej NRF, Heinem ann pow iedział:

„Jest naszym  życzeniem , aby porozumienie, jakie od dłuższego czasu udało 
się już nam  osiągnąć z krajam i Zachodu osiągnąć także, m imo w szelkich róż
nic poglądów  ideologicznych i politycznych, z krajam i europejskiego Wschodu. 
W ierzymy, że starania te przyczynią się dO dalszego zabezpieczenia pokoju 
w  Europie i  na św iecie. W tym  duchu w  roku ubiegłym  R epublika Federalna  
N iem iec podpisała układ m oskiew ski i w arszawski. Chcemy tym  ułatw ić drogę 
do odprężenia i poprawy stosunków  ogólnoeuropejskich”.

W dniach 17 - 21 Maja przebyw ał w  Polsce przew odniczący frakcji FDP w  B u n 
destagu  W olfgang M ischnick. Przed odlotem  do W arszawy M ischnick oświadczył, 
że pragnie przez sw oje rozm ow y w  Polsce „w nieść życie do układu pOlsko-zacho- 
dnioniem ieckiego”, a wśród tem atów, które zam ierza poruszyć w ym ienił sprawę łą
czenia rodzin, rozwój turystyki i kontaktów  sportowych.

W W arszaw ie W. M ischnick spotkał się z E. Gierkiem , P. Jaroszewiczem , 
•I. Cyrankiewiczem , S. Jędrychowskim , a także z przew odniczącym  Polskiego K o
m itetu O lim pijskiego i przedstaw icielam i organizacji m łodzieżow ych. W odczycie, 
który w ygłosił w  Sejm ie ośw iadczył m. in., że zdaniem  frakcji FDP w  Bundestagu, 
nie m a i być nie może żadnego praw nego iunclim  m iędzy układem  PRL-NRF  
a zadow alającym  uregulow aniem  kw estii berlińskiej. Można w  tym  w ypadku m ów ić
o  związku m erytorycznym. W czasie pobytu w  Polsce M ischnick przedstaw ił także 
polskim  rozm ówcom  koncepcję zachodnioniem ieckich kół przem ysłow ych w  spraw ie 
kooperacji m iędzy obu krajami.

PO powrocie do NRF M. M ischnick na konferencji prasowej w  Bonn (24 maja) 
oświadczył, że po podpisaniu układu z 7 grudnia 1970 r. atm osfera w  stosunkach  
PRL-N RF uległa zdecydowanej poprawie. Pow iedział także, że strona polska w yka-
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zyw ała duże zrozum ienie dla konieczności uregulow ania sprawy B erlina przed  
ratyfikacją układów  z ZSRR i PRL Oraz nie w ysuw ała  żadnych żądań co do 
term inu ratyfikacji. M ischnick stw ierdził jednak rów nocześnie, że podziela zdanie 
sw oich polskich rozmówców, że przew lekanie ratyfikacji może zaszkodzić dobremu 
klim atow i, jaki po podpisaniu układu w ytw orzył się m iędzy Bonn a W arszawą.

N a zaproszenie środowiska „Znak” w  dniach 17 - 26 m aja odw iedziła Polskę 
delegacja zachodnioniem ieckiej sekcji m iędzynarodowego ruchu „Pax Christi”. W jej 
skład w chodzili m. in.: urzędujący przew odniczący tej organizacji w  NRF H. T. 
Risse, w iceprzew odniczący W. d e Schm idt oraz sekretarz generalny R. Lehmann. 
Złożyli oni w izytę w  Urzędzie do Spraw W yznań i w  Polskim  Instytucie Spraw  
M iędzynarodowych, gdzie ośw iadczyli, że czynnie w ystępują za ratyfikacją układu  
PRL-NRF i są przekonam, że w  najbliższym  czasie układ ten w ejdzie w  życie.

D elegacja „Pax Christi” została także przyjęta przez kardynała S. W yszyńskiego, 
kardynała K. W ojtyłę i arcybiskupa Kom inka. W zw iązku z pobytem  w  Polsce  
przedstaw icieli „Pax Christi” opublikow ano w  NRF kom unikat, z którego w ynika, że 
ew entualna w izyta w  Polsce przew odniczącego K onferencji Episkopatu N iem ieckiego  
kardynała D oepfnera jest sprawą Kościoła polskiego i zachodnioniem ieckiego oraz 
że przedstaw iciele rządu polskiego n ie  w yrazili w  tej spraw ie żadnych zastrzeżeń.

Od 20 do 22 majia przebyw ała w  W arszawie na zaproszenie KC PZPR delegacja  
N iem ieckiej Partii K om unistycznej (DKP) z jej przew odniczącym  K. Bachm ennem  
na czele. W skład delegacji w chodzili także: H. Gautier (członek prezydium D KP),  
H. M achelett (członek KC D K P  i przew odniczący D K P  w  W irtem bergii) oraz .T. 
A ngenfort (członek KC DKP).  Zostali oni przyjęci przez I sekretarza KC PZPR  
E. Gierka i przeprowadzili rozm owy w  K om itecie Centralnym , w  czasie których  
om aw iano zagadnienia interesujące obie strony. Opublikowany przez PA P 23 m aja  
kom unikat na tem at rozmów stwierdza, że podkreślano w  nich istotne znaczenie 
układów  m iędzy PRL-NRF oraz ZSRR-NRF dla pokoju europejskiego, stw ierdza
jąc jednocześnie, że w arunkiem  norm alizacji stosunków  m iędzy tym i krajam i jest 
ratyfikacja układów. Obie strony opow iedziały się za dalszym  rozwojem  współpracy  
m iędzy obu partiam i i uzgodniły szereg konkretnych i praktycznych posunięć. P rzed
staw iciele D K P  zaprosili delegację PZPR na zjazd sw ojej partii, k tóry m a się odbyć 
w  listopadzie br. w  Dusseldorfie. D elegacja D K P  spotkała się także z kierow nic
tw em  i kadrą naukow ą W yższej Szkoły Nauk Społecznych przy KC PZPR, gdzie 
K. Bachm enn w ygłosił odczyt, w  którym  om ów ił m. in. przesłanki w ynikające  
z układów  zawartych przez NRF z Polską i ZSRR, w arunki poprawy stanu bezpie
czeństw a w  Europie i w  tym  kontekście rolę i zadania DKP.

„Der Spiegiel” (nr 22) z 24 m aja opublikow ał w yw iad, którego udzielił tem u  
tygodnikow i kanclerz W illy Brandt. W w yw iadzie odpow iedział on m. in. na pyta
nie dotyczące tzw. iunctim  m iędzy uregulow aniem  spraw y B erlina a ratyfikacją  
układów  z M oskwą i W arszawą. N a pytanie czy iunctim  berlińskie stanow iło błąd, 
kanclerz odpowiedział:

„Być może, że jako rząd n ie uczyniliśm y dostatecznie w iele, aby sprzeciwić 
się tem u słow u będącem u nieprozum ieniem . N ie stw orzyliśm y jednak tego co 
panow ie nazyw acie iunctim , a już w  ogóle iunctim  prawnego, a przede w szy
stkim  nie iunctim  w  tym  sensie, jak gdyby państwo, jakim  jest R epublika F e
deralna Niem iec, mogło przy całym  jej sam ouświadom ieniu, staw iać św iato
w em u m ocarstwu jakim  jest Zw iązek R adziecki w arunki w stępne popraw y w za
jem nych stosunków, co stanow iło cel naszego układu. To w szystko przedsta
w iliśm y w  M oskw ie bardzo dokładnie, ale rów nież dokładnie i  uczciw ie w skazy
w aliśm y na rzeczow y zw iązek m iędzy układam i a zadow alającym  uregulow a-
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niem  kw estii berlińskiej. Pow iedzieliśm y to już przed podpisaniem  układu
i znaleźliśm y w ów czas zrozumienie. Jeżeli n ie jest m ożliw e porozum ienie się  
cio dio B erlina tak, aby sytuacja popraw iła się dla zainteresow anych, to w ska
zyw ałoby to niestety, że także w  pozostałych sprawach jeszcze nic decydującego  
nie można postanowić, a w  szczególności odnośnie do problem u konferencji na 
tem at bezpieczeństw a europejskiego”.

Na konferencji am basadorów i szefów  m isji NRF w  państw ach w schodnio- 
-europejskich dn. 24 maja, m inister spraw zagranicznych w  rządzie Brandta, W. 
Scheel, przedstaw ił sprawozdanie ze stanu polityki w schodniej oraz w yraził pogląd, 
że rokowania berlińskie napotykają wprawdzie jeszcze na trudności, ale jnożna 
liczyć na zadow alający ich rezultat.

Także w  dniu 24 m aja odbyło się w  K olonii posiedzenie Związku Przem ysłu  
N iem ieckiego (Bundęsdeutsche Industrie), podczas którego postanowiono powołać 
do życia tzw. Polen-Kreis  przy K om isji W schodniej Związku Przem ysłu N iem iec
kiego. W spotkaniu w zięło  udział 120 przedstaw icieli przem ysłu, handlu i kół f i 
nansow ych NRF, szczególnie zainteresow anych stosunkam i z Polską, którzy om a
w iali form y kontaktów  handlow ych i w spółpracy gospodarczej z  PRL.

Dnia 26 m aja m inister spraw zagranicznych PRL S. Jędrychow ski przesłał do 
m inistra spraw  zagranicznych NRF W. Scheela pism o w  spraw ie działającej w  M o
nachium  radiostacji „Wolna Europa”. W piśm ie podkreśla odpow iedzialność NRF 
za to, że pozw ala am erykańskiej rozgłośni rozw ijać z terytorium  NRF w rogą dzia
łalność m. in. przeciwko PRL i w yraża nadzieję, że rząd federalny skorzysta ze 
sw oich suw erennych praw i przyczyni się do zakończenia działalności tej zagra
nicznej radiostacji, zakłócającej proces norm alizacji m iędzy obu krajami.

W tym  sam ym  dniu w icem inister spraw zagranicznych PRL J. W iniew icz prze
kazał am basadorowi Stanów  Zjednoczonych w  W arszawie W. J. Stoesselow i aide-  
-memoire,  w  którym  w yrażał przekonanie, że rząd USA, w  trosce o usunięcie napię
cia w  stosunkach polsko-am erykańskich, zakończy w ym ierzoną przeciwko Polsce 
zim now ojenną działalność radia „Wolna Europa”.

Spraw ie tej pośw ięca także kom entarz „Ż yde W arszaw y” z 30 maja; stw ierdza  
ono,, że w  w yniku uzyskanych ostatnio przez Polskę inform acji i poczynionych  
ustaleń dotyczących szpiegowskiej działalności radia „Wolna Europa”, n ie da się 
dłużej utrzym ywać oficjalnego argum entu rządu Stanów  Zjednoczonych o pryw at
nym  charakterze tej p laców k ils.

C zerw iec 1971 r.

Tem atem  konferencji prasowej rzecznika m inisterstw a spraw  zagranicznych NRF  
G. Brunnera i zastępcy rzecznika rządu R. von W echmara, jaka odbyła się 1 czer
wca, był list m inistra S. Jędrychow skiego, skierow any 26 m aja br. do rządów  U SA
i NRF, zaw ierający w ezw anie o  położenie kresu działalności radia „W olna Europa” ł9. 
Brunner ośw iadczył, że list ten jest dokładnie studiowany, szczególnie w  części 
dotyczącej prawnej strony działalności tej radiostacji. Pow ołując się  na konstytucję  
NRF stw ierdził, że ogranicza ona upraw nienia rządu federalnego w  dziedzinie kon
troli nad działalnością rozgłośni radiow ych i  w  istocie rzeczy sprowadza je w y 
łącznie do kontroli technicznej i nadzorowania zasięgu fal radiowych. R. von W ech- 
mar w yjaśnił, że licencja  dla radia „Wolna Europa” odnaw iana jest co roku, 
m iędzy 9 a 11 lipca, przy czym  obie strony obow iązuje trzym iesięczne w ypow iedze-

18 O reakcjach na list m inistra S. Jędrychowskiego inform acje z 1 czerwca. 
ł* Por. informację z 26 m aja.
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nie. Poniew aż w ypow iedzenie takie n ie nastąpiło, rozw iązanie um owy w  tym  roku 
jest niem ożliwe. W echmar stw ierdził także, że sam o stacjonowanie tej rozgłośni 
w M onachium w chodzi w  zakres kom petencji rządu bawarskiego, a rząd federalny  
w łaściw y jest jedynie dla licencjonow ania em isji program u radiowego. Na pyta
nie, czy w  dbbie starań o m iędzynarodowe odprężenie programy radia „Wolna 
Europa” zgodne są z interesam i USA i NRF, W echmar odpowiedział, że nad przysz
łym  profilem  tej rozgłośni toczy się dyskusja w  Senacie USA i należy poczekać 
na jej w yniki.

W dniu 2 czerwca na konferencji prasowej w  Bonn, Karsten Yoigt, przew odni
czący „Młodych Socjalistów ”, poinform ow ał dziennikarzy o 13-to dniow ej podróży 
do W arszawy i M oskwy delegacji tego ugrupowania. Pow iedział, iż  członkow ie de
legacji w rócili z przekonaniem , że rzeczyw ista norm alizacja stosunków  z Polską
i ZSRR będzie m ożliw a dopiero po ratyfikacji układów z tym i państwam i. Voigt 
skrytykował niektórych członków  CDU  za to, że przebywając w  Polsce wyrażają  
gotowość popierania ratyfikacji w  Bundestagu, bądź też w strzym ania się od gło
sow ania, a po pow rocie do NRF nie dostrzegają już takich m ożliw ości. K. Voigt 
ośw iadczył także, że w czasie podróży zawarto szereg porozumień, których zadaniem  
jest intensyfikacja kontaktów m iędzy organizacjam i m łodzieżow ym i NRF oraz 
ZSRR i Polski. Chodzi w  nich przede w szystkim  o organizację obozów m łodzieżo
wych, w spólnych sem inariów, w ym ianę referentów  itp. Pow iedział również, że 
przedstaw iciele organizacji m łodzieżow ych w  Polsce i ZSRR przyjęli zaproszenie na 
federalny kongres „Młodych Socjalistów ”.

Dnia 14 czerwca telew izja  zachodnioniem iecka nadała reportaż z otw arcia  
M iędzynarodowych Targów w  Poznaniu, na który składały się m. in. rozmowy
E. Gierka i P. Jaroszew icza z w ystaw cam i NRF. W ramach audycji poinform owano
o polskich m ożliw ościach w  dziedzinie rozszerzenia m iędzynarodowych kontak
tów  handlowych.

Prasa zachodnioniem iecka sporo uw agi pośw ięcała odbyw ającym  się w  Poznaniu  
M iędzynarodowym  Targom. „Die W elt” z 14 czerwca pisał, że ekspozycja polska 
na MTP dowodzi, iż stosunki Polski z innym i krajam i (także NRF) n ie rozw inęły  
się jeszcze na skalę polskich m ożliw ości, szczególnie w  zakresie eksportu maszyn, 
kom pletnych zakładów przem ysłow ych oraz środków transportu.

W iele artykułów  zw racało uw agę na pew ną stagnację w  stosunkach handlo
w ych m iędzy NRF-PRL i określało ekspozycję NRF na MTP jako nie w ykorzy
stującą w szystkich posiadanych m ożliw ości („Kolner Stadt-A nzeiger” z 18 czerwca). 
W skazywano także, iż za pew ne ożyw ienie w  stosunkach handlowych uznać m ożna 
rozpoczęcie przez Polskę budow y fabryki kw asu siarkowego w  NRF oraz przyję
cie zleceń zachodnioniem ieckich na budowę w  Polsce statków  pełnom orskich i rzecz
nych („Die W elt” z 14 czerwca) Wiązano także nadzieje z  prow adzonym i rozm o
w am i na tem at kooperacji i porozumień w  spraw ie dużych obiektów  w spółpracy  
(„Frankfurter Rundschau” z 18 czerwca).

W ostatniej dekadzie czerwca (21 - 22 VI) odbyw ały się  w  W arszawie rozm ow y  
m iędzy przedstaw icielam i m in isterstw  spraw  zagranicznych PRL i NRF. Ze strony  
polskiej rozm owom  przew odniczył w icem inister MSZ A. W illm ann, ze strony za
chodnioniem ieckiej k ierow nik W ydziału Politycznego bońskiego MSZ, dyrektor m i
nisterialny, v. Standen.

W edług ośw iadczenia rzecznika MSZ w  Bonn, złożonego na konferencji pra
sow ej, rozm owy odbyw ały się odpow iednio do uprzednich uzgodnień obu rządów
o regularnym  organizowaniu podobnych spotkań. Bonn ocenia te rozm owy jako  
dowód postępującego procesu norm alizacji stosunków  m iędzy PRL i NRF. Prasa
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zachodnioniem iecka, powołując się na korespondenta DPA  w  Warsziawie, podaje, 
że przedmiotem w ym iany poglądów były sprawy dwustronnych stosunków, takich  
jak ratyfikacja układu z 7 grudnia ub. r., stosunki konsularne i akcje łączenia ro
dzin.

Przewodniczący frakcji parlam entarnej CDU/CSU  Rainer Barzel na posiedzeniu  
tej frakcji w  Bundestagu  (22 czerwca) sform ułow ał następujące w arunki w stępne, 
które, jego zdaniem, muszą być spełnione, zanim  podjęty zlostanie proces ratyfi
kacji układów z ZSRR (12 sierpnia 1970) i PRL (7 grudnia 1970):

— poufny w gląd w  protokoły rlokowań w  M oskwie,
— zadow alające rozw iązanie problem u berlińskiego,
— zagw arantowanie nienaruszalności prawa do samlookreślenia i n ie uprzedza

nia traktatu pokojowego.
U chw alona przez Sejm  PRL ustaw a o  przekazaniu Kościołowi katolickiem u  

w  Polsce w łasności kościelnej na Ziem iach Zachodnich w yw ołała  różnorakie reper
kusje w  NRF. „Die W elt” z 24 VI zw raca uwagę, że z przekazaniem  w łasności ko
ścielnej w iąże się ściśle status byłych niem ieckich diecezji na tych terenach. Prze
ciw ko tej ustaw ie gw ałtow nie zaprotestowały organizacje przesiedleńcze. Prezy
dium „Związku W ypędzonych” (BdV) w  ośw iadczeniu dla prasy stwierdzla, że PRL
— sprawując w ładzę adm inistracyjną na „okupow anej” części N iem iec — nie ma 
prawa dysponować w łasnością niem iecką i domaga się, aby rząd federalny w y 
stąpił zdecydow anie „przeciwko tem u naruszeniu priawa m iędzynarodowego i obo
w iązujących układów ”.

Katolicki biskup M onastyru w ypow iedział się na łam ach gazety „Kirche und 
L eben” za układem  Polska-NR F. Stw ierdził on, że układ podpisany w  W arszawie 
jest próbą przekształcenia istniejącego od ponad 25 la t nienorm alnego stanu. P o
jednanie z Polską jest celem , do którego pow inien dążyć cały naród niem iecki
i który w ym aga pew nych ofiar („Parlam entarische P resse-D ienst” z 24 VI).

Na podstawie odnotow anych w yżej zdarzeń można podjąć próbę nakreślenia  
syntetycznego obrazu stosunków  m iędzy Polską Ludową i NRF w  pierw szym  pół
roczu po podpisaniu układu z 7 grudnia 1970 r. Przede w szystk im  trzeba stwierdzić, 
że okres ten doprowadził w  sam ej Republice Federalnej do jeszcze wyraźniejszej 
polaryzacji sił politycznych, aniżeli m iało to m iejsce poprzednio, przy czym punk
tem  odniesienia jest kw estia polityki w schodniej rządu kanclerza Brandta. W szcze
gólności, nastąpiła ostra kontrakcja sił nacjonalistycznych, w yrażająca się nie tylko  
w  kontynuow aniu dawnej lin ii przez środow iska przesiedleńcze, ich organizacje
i działaczy (czemu dały w yraz w iece i spotkania ziom kostw), a le  rów nież przez 
pow stanie nowych p a r tii. politycznych: N iem ieckiej U nii Ludowej (DVU) i Unii 
N iem ieckiej (DU). Obydwie te partie ukształtow ały się w okół haseł w alki z p o li
tyką w schodnią rządu socjalliberalnego, a w  szczególności przeciwko układom  
z ZSRR i Polską. Jak się w ydaje, nie m ożna przeceniać tych now o pow stałych par-tii, 
które zapew ne będą się opierały na od daw na już aktyw nych kołach nacjonalistycz
nych i którym można rokować żyw ot raczej efem eryczny. Ich pow stanie jest cha
rakterystyczne o tyle, że św iadczy o w ysiłkach nacjonalistycznej prawicy, u siłu ją
cej stworzyć określone organizacje dla w szystkich, m ożliw ych do zm obilizowania  
środowisk. N ie jest to zatem  z pew nością zjaw isko świadczące o organizacyjnym  
rozdrobnieniu prawicy, lecz raczej o jej usiłow aniu dotarcia do najróżniejszych  
środow isk społecznych. Dla całej bow iem  praw icy nacjonalistycznej wspólnym
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m ianownikiem  stała się w alka o obalenie obecnego rządu na bazie dyskredytacji 
polityki w schodniej rządu. Na tym  tle nadzwyczajnej aktyw ności prawicy budzi 
zdziw ienie stosunkowo pasyw na postawa koalicji rządowej, która zam iast atakować 
praw icę z pozycji w łaśn ie narodowego i państw ow ego interesu NRF, zadowala się 
z reguły obnoną sw ej polityki wschodniej.

Obok w spom nianych objaw ów  aktyw izacji nacjonalistycznej prawicy odnotow u
jem y również inicjatyw y realistycznie m yślących kół społeczeństw a zachodnionie- 
m ieckiego w  kierunku przyspieszenia procesu ratyfikacji układów  z ZSRR i Polską. 
W niektórych w ielkich m iastach NRF pow stały obyw atelskie „kom itety in icjatyw y” 
realizujące takie założenia, m. in. przez akcję zbierania podpisów  wśród społe
czeństwa. N iestety, prasa NRF w cale, lub m ało m iejsća, pośw ięca tym  przedsię
wzięciom , nie m ów iąc już o  ich szerszej popularyzacji. Do tej sam ej kategorii in i
cjatyw  można zaliczyć z rozmachem zorganizowane „Dni Polskie” w e Frankfurcie 
nad Menem i w  Hamburgu czy kongres „Pokój z Polską”, przy czym i one znalazły 
pow ażniejsze echo na łam ach prasy polskiej niż zachodnioniem ieckiej.

W dziedzinie stosunków  m iędzypaństw owych panow ało w  pierw szym  półroczu
1971 r. spore ożyw ienie. Przede w szystkim  m iała m iejsce w ym iana w izyt, z których  
najw ażniejszą była w izyta  delegacji polskiego Sejm u w  NRF oraz w izyty  przew od
niczących wszystkich frakcji parlam entarnych Bundestagu  w  Polsce. W ysoki szcze
bel rozmów, jakie przeprowadzały wspom niane delegacje w skazuje na znaczenie, 
jakie zainteresow ane strony do nich przyw iązyw ały. W szczególności zwróciła  
uw agę w izyta przewodniczącego frakcji CDU/CSU  w  Bundestagu, Rainera Barzela, 
w  W arszawie. Oprawa, jaką tej w izycie zapew niła strona polska, raz jeszcze (po 
uprzednich, zeszłorocznych w izytach innych działaczy tej partii w  Polsce) dowiodła, 
że strona polska dokłada dużych starań w  kierunku pozyskania dla norm alizacji 
stosunków z NRF poparcia także tych sił politycznych, które dotąd odrzucają poli
tykę rządu Brandta. W spom niane w izyty są o tyle w ykładnikiem  procesu norm ali
zacji, że byłyby trudne do pom yślenia, gdyby nie podpisany w  grudniu układ.

W dziedzinie wydarzeń, które rów nież można uważać za jego następstw o a rów 
nocześnie — za postępy na drodze norm alizacji — można w ym ienić kontynuow ane 
rozm owy na tem at rozszerzenia kom petencji m isji handlow ych obu państw  (w Bonn
i W arszawie), rozm owy delegacji m inisterstw  spraw zagranicznych PRL i NRF 
w  W arszawie (które w  przyszłości mają się odbywać regularnie), a także k ilka
krotne spotkania i rozm owy delegacji Czerwonego Krzyża, dotyczące akcji łącze
nia rodzin,, w  w yniku których sprecyzowano szereg pojęć i określono dalsze posu
n ięcia w  tej dziedzinie.

Osobnym fragm entem  stosunków  m iędzypaństw ow ych były rozm owy i uzgod
nienia dotyczące w spółpracy gospodarczej. Jak się okazuje, rok 1970 przyniósł 
znaczny wzrost obrotów w handlu m iędzy obu krajami, w zbogaciły się także form y 
w spółpracy gospodarczej. Należy oczekiwać, że podpisany (6 kw ietn ia 1971 r.) pro
tokół o w ym ianie tow arow o-handlow ej przyniesie dalszy w zrost obrotów  w  br. 
oraz poprawi strukturę eksportu polskiego do NRF.

Najogólniej biorąc, w  pierwszym  półroczu 1971 r. odczuw ało się skutki a tm o
sfery. jaką w ciągu 1970 r. stw orzyła dobra w ola obu zainteresow anych rządów, co 
doprowadziło do podpisania w  stosunkowo krótkim  czasie (biorąc pod uw agę na
grom adzenie przez ćw ierćw iecze spraw konfliktow ych) układu grudniowego. Ta 
dobra atm osfera w yrażała się ziarówno w  ośw iadczeniach, posunięciach i w ydarze
niach, które przedstawiono w yżej, jak rów nież w  tym, że prasa obydw u krajów  
(z w yjątkiem  tych organów  prasowych, które w  NRF służą obsłudze propagando
wej środowisk nacjonalistycznych) unikała polem ik i w zajem nych ataków.
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Jeśli efektyw ne rezultaty, które m ogłyby bazować na wspom nianym  klim acie  
są stosunkowo nikłe, to w ynika to z faktu, iż przeciąga się ratyfikacja układu grud
niowego, m ającego stanowić podstawę norm alizacji. Jak w ielokrotnie w Polsce 
podkreślano, bez ratyfikacji układu n ie  może być m ow y o szybkim  i efektyw nym  
rozwoju wzajem nych, w szechstronnych stosunków. Jeśli idzie o stnonę polską, to  
starała się ona w  ciągu om aw ianego okresu stworzyć w szelk ie w arunki świadczące
o jej w oli doprowadzenia do pełnej norm alizacji stosunków  z NRF.

KAM PANIA „ZWIĄZKU WYPĘDZONYCH” PRZECIW RZĄDOWI BRANDTA- 
-SCHEELA I PRÓBOM NORMALIZACJI STOSUNKÓW NRF Z POLSKĄ,

NRD I ZSRR '

Celem niniejszego artykułu jest przedstaw ienie w  ogólnym  zarysie o fensyw y agi- 
tacyjno-propagandowej Bund der V ertr iebenen (BdV) — Związku W ypędzonych —  
oraz różnych ziom kostw  przeciwko rządowi SPD-FDP, w  zw iązku z podejm owa
nym i przez tenże rząd posunięciam i w  kierunku norm alizacji stosunków  z Polską, 
NRD i ZSRR. Podstaw ę źródłow ą artykułu stanow i głów nie prasa NRF w łącznie  
z pism am i organizacji przesiedleńczych z uw zględnieniem  także w ażniejszych pu
blikacji dotyczących tego zagadnienia w  prasie polskiej.

Wyniki w yborów  do VI Bundestagu  w  dniu 28 w rześnia 1969 r. nie potw ier
dziły w ersji lansow anych przez propagandę ziom kowską odnośnie do rzekom o do
m inującej przewagi w  społeczeństw ie NRF prądów rew izjonistycznych. Odejście 
od władzy CDU/CSU  i przejęcie rządów przez SPD  i FDP, które w  okresie kam - 
paniiii wyborczej były tak ostro atakow ane przez CDU/CSU, zw iązki przesiedleńcze 
i ugrupowania skrajnej praw icy spow odowało konsternację w  kołach zaw odowych  
przesiedleńców  i złagodzenie tonu ich agresyw nej propagandy u schyłku 1969 r. K 
Herbert Czaja, rzecznik federalny „Ziomkostwa G órnoślązaków” i Herbert Hupka, 
przywódca „Ziom kostwa Ś lązaków ”, złożyli w  listopadzie 1969 r. ośw iadczenie w ita 
jące z zadow oleniem  zapowiedź rozm ów NRF z Polską, ostrzegając rów nocześnie, że 
oba ziom kostw a „nie dopuszczają do pogw ałcenia lub rezygnacji z praw  m ilionów  
N iem ców  w ypędzanych z ich  stron ojczystych” 2. Stosunek organizacji przesiedleń
czych do now ego rządu cechow ała już od początku nieufność — na przekór okazy
w anym  im przez przedstaw icieli rządu uprzejm ościom  i przyjaznym  gestem . Cha
rakterystycznym  w yrazem  tych  orientacji było ogłoszenie przez BdV  hasła „Ojczyz
na w  niebezpieczeństw ie” w  zw iązku z projektowanym i w  1970 r. im prezami tzw. 
25-ej rocznicy w yp ęd zen ia3. H asło to było podkreślane na łam ach pism prze
siedleńczych, zw łaszcza obu ziom kostw  śląskich jako uzasadnione sytuacją poli
tyczną 4. Dalszym i przejaw am i nieufności i rezerw y w obec rządu b y ły : prlotesty 
B dV  przeciw  likw idacji federalnego m inistra do Spraw Przesiedleńców  oraz tylko

1 M. C y g a ń s k i ,  Działalność ziom kostw a Oberschlesierów (wrzesień 1968 — kwieciefi 
1970). „ B iu le ty n  N ie m c o z n a w c zy  I n s ty tu tu  Ś lą sk ie g o  w  O p o lu ” n r  2 - 3/1970, ss . 64 -  65.

2 Gesprdchsbereitschaft begrusst Bundesvorstand der LdO zur Deutschland und Ost- 
politik. „ U n s e r  O b e rsc h le s ie n ”  z  20 X I  1969; „ D e u ts c h e  P r e s s e  A g e n tu r”  z  22 X I 1969.

5 „ P a r ła m e n ta r is c h -P o li t ls c h e r  P r e s s e d ia n s t”  z  9 I  1970; „ D e u ts c h e  P r e s s e  A g e n tu r”  z  16 I
1970.

* M. C y g a ń s k i ,  op.  cit., s. 66.

Opracowanie: J. R i K. S.

( s t y c z e ń - p a ź d z i e r n i k  1970 r.)
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